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Mi|gc zal na uwadza postanowienia, złożona Bogu w Iwlątym czaslo misji — 
Ślubujemy pracować wszystklami siłami, by Chrystus zapanował w życiu pry 
watnom I publlcznem — I stać się w SdsłaJ łącznolcl za swym duszpasterzem 
— nieustraszonymi apostołami, posłusznymi wskazaniom Akcji Katolickiej.

(Z .R e io la tjl X I Dni* Katolickiego*).

A w ięc ...
Ubiegła niedziela była n o w y m  

dowodem, jak bardzo Ostrów jest 
przywiązany do zasad Chrystusa i 
z jakim zapałem umie to przywią­
zanie okazać publicznie. T łu m n y  
udział w pochodzie manifestacyjnym, 
szczelnie wypełniona sala podczaB 
uroczystej wieczornicy, entuzjazm, 
jaki porywał publiczność na widok 
doskonale przedstawionych obrazów 
sceniczno-muzyczaych p.t. . T r iu m f  
K r z y ż a *  — oto dowody, żeOjtrów  
wie, co czuć w corocznem święcie 
Akcji Katolickiej, w Święcie Chrye- 
tuaa-Króla.

Nie o to więc chodzi, żeby wzy­
wać do większego zapału w spra­
wach katolickich — bo zapił ten 
jest — ale chodzi o w ię k s z e  po ­
g łę b ie n ie  tego zapału, o to, żeby 
z z a p a łu  katolickiego zrodził się 
katolicki czyn I

Chodzi o urzeczywistnienie naszej 
„Rezolucji X I  Dnia Katolickiego*.

W skupieniu 1 z gorącem pragnie­
niem służenia Chrystusowi słuchaliś­
my potężnych haseł, które padały 
u stóp pomnika wielkiego Kardynała:

„Zebrani w dniu 28 października 
1934 roku w święto Chrystusa-Króla 
Parafjanie Ostrowscy w obliczu 
krzyża misyjnego, widomego znaku 
postanowień powziętych w czasie 
Wielkiej Parafjalnej Misji, podej­
mują z zapałem wezwanie swego 
Arcypasterza, wskazujące w XI Dniu 
Katolickim na Chrystusa jako źró­
dło odrodzenia.

Dając wyraz silnemu przekonaniu, 
że świadome pomijanie Chrystusa

Zbliża się uroczystość
plęćsetlecia Parafji

Wielka Parefjalna Misja była właś- 
cl> ia wstępem do uroczystości, które 
czekają naszą parafję w związku

z pięćsetną rocznicą 
istnienia. Było to przygotowanie we­
wnętrzne, najważni jtze — przygo-

w życiu jednostek, rodzin i społe­
czeństw doprowadziło świat do obe­
cnego stanu rozprzężenia gospodar­
czego, do upadku moralności i kul­
tury, do wzrostu nienawiści i nie­
sprawiedliwości społecznej— Para­
fjanie Ostrowscy stwierdzają, że 
uzdrowienie świata współczesnego 
zależy od powrotu do zasad Chry­
stusa 1 Jego nauki.

Mając zaś na uwadze postanowie­
nia, złożone Bogu w świętym czasie 
misji — ślubują pracować wszyst- 
kiemi siłami, by Chrystus zapanował 
w życiu prywatnem i publicznem — 
i stać się — w ścisłej łączności ze 
swym duszpasterzem — nieustraszo­
nymi apostołami, posłusznymi wska­
zaniom Akcji Katolickiej.

Niech żyje Chrystus-Król! 
Ostrów, dnia 28 października 1914“.

Słuchaliśmy tych słów i ślubowa­
liśmy — a w ięe ...

A więc spełnij ny nasz ślub!
Pamiętajmy, że kościół dziś nie- 

tylko tego od nas żąda, żebyśmy byli 
dobrymi katolikami — bo tego do­
magał Bię zawsze, od pierwszej chwili 
istnienia. —

Kościół dziś żąda od nas tego, byś-
my „pracowali wszystkiemi siła­
mi, by Chrystus zapanował w ży­

łowanie i o c z y s z c z e n ie  dusz,by 
Ostrów w dniu 2 grudnia mógł go­
dnie uczcić chwilę, w której stał się 
samodzielną cząstką kościoła, praw­
dziwą rodziną duchową.

Nadchodzi teraz czas samej aro-

du p ry w a tn e m  i p u b l ic z ­
n e m **— byśmy stali Bię „nieustra­
szonymi apostołami, posłuszny 
ml wskazaniom Akcji Katolickiej**!

Oto nasze zedanie!
Oto nasze posłannictwo, nas — ka­

tolików XX wiekn!
Jak je spełnimy ?
Nieinaczej — jak tylko w szere­

gach stowarzyszeń Akcji KatolickiejI
Niech więc p ie r w s z y m  s to p  

n ie m  urzeczywistnienie naszej „Re­
zolucji* będzie spełnienie następu­
jącego zadania:

Kobieto-Katoliczko, wstąp i pracuj
w Katollcklem Stowarzyszeniu 
Kobiet!

Mężu-Kttoliku, punyśl o wstą­
pieniu do Katolickiego Apostol­
stwa Mężów, jakie niebawem w pa­
rafji naszej powstanie I

Pannc-Katoliczko, kształć swoją 
duszę apostolską w Katollcklem Sto­
warzyszeniu Młodzieży Żeńskiej I

Młodzieócze-Katollku, walcz o ka­
tolicki, apostolski charakter w sze­
regach Katolickiego Stowarzysze­
nia Młodzieży Męskiej I

Oto nasze pierwsze zadanie!
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czyBtości pięćsetlecia. Odbędzie 
się ona

w dniu 1 i 2 grudnia 
przy udziale J. Em. Księdza Kardy- 
nała-Pry masa Hlonda i innych wy 
bitnych o s o b is to ś c i  duchownych 
i świeckich.

Ze względu na wielkie znaczenie 
społeczna, jakie p^rafja ostrow.-ki 
posiada dla polskiego ruchu narodo-
wego, oświatowego i gospodarczego 

dzień 2 grudnia nie będzie tylko 
uroczystośeią s iśle kościelną, ale 
odblje się głośnein ' chem na wszyst­
kich odcinkach naszego żyt i i  spo­
łecznego. Stąd też sprawa t bcbodu 
pięćsetnej rocznicy part f,i znalazła
ogromne zrozumieaie wśród frzsd 
Btawlcieli wszystkich naszych władz 
i najpoważniejszych in jtytucjj i or- 
ganizacyj.

W ubiegł/ piątek za inicjatywą 
Ks. Proboszcza powstał

komitet
uroczystości 500-łecia parafji 

ostrowskiej
złożony z 29 przedstawicieli społe- 
ezeńBtwa ostrowskiego, na którego 
czele stanął jako przewodniczący 
p. Btorcsta dr. E k k e r t .  Komitet 
ten w zrozumieniu doniosłość5, jaką 
dzień 2 grudaia przedstawia dla na- 
Bzego życia religijnego i społecznego, 
przystąpił jaż do pracy. Na piątko 
wem zebraniu stwcrzono

komitet wykonawczy
z p. inż. M a tu s z e w s k im  na czele,

Z teki misjonarza

Idźcie z Bogiem
Od jadeego z parifjan ogtrowakkh 

otrzymaliśmy plgmo, w któram klero 
w iny potrzebą le r n  nrzastnik Wiel­
kiej P in f j i in e j Misji wyraża swoje 
nznenie Ojcom Misjonarzom. Gorące 
elowi tego plsaoa każą nam podilellć s'ę 
niem z naeiemł Czytelnikami.

Redakcja.
Sktń^zon’. Misja!
Przebrzmiały sława z kazalnicy 

Ojców Misjonarzy, przebrzmi: ł j  na­
wet ich echo w kościele, a pozostało 
słodkie i wzruszające wspomnienie 
w "ercach naszych.

Niema już tych, co przez dwa ty 
godnie nauczali nas S‘owa Bożego, 
co przez dwa tygodnie rozczulali 
i wzruszali nas swojem poświęci- 
niem, miłością i ofiarnością. Spra­
wdzają się Ełowa rzucone z kazalaicy 
w ostatniej, niedzielnej nauce przez 
Ojca Dominika, że po skończeniu 
Misji orgarnie nas puttka i tęsknota, 
bo za bardzo zżył śmy się w ciągu 
tych dwóch tygodni z tam wszyBt- 
kiem — co nas otaczało.

Przebrzmiały słowa i przebrzmiało 
nawet echo w kościele, ale w duszy

Wspomnienia Misyjne
„To były najpiękniejsze dni mojego życia; bo odnalazłem znowu 

mojego Boga I spokój sumienia, które przez grzeszne życie stra­
ciłem ..."

(Z rozmowy podczas Mi-iji Ostrowskiej z pewnym panem, który od 
czasu wojny światowej nie b jł w kcśchle)

r -------- " — :  —Mb

który pracuje w 5 komisjach: orga­
nizacyjnej i przyjęcia J. En.Ksędza  
Kardynała - Prymasa (przew. p. inż. 
M a t u s z e w s k >); dekoracji (przew. 
p. B r u e h); akademji (przew. p. kem. 
J a n k o w s k i) ;  rautu (przew. p. 
N o g a lo w a  i p. dr. D u b is k i) ,  
f nansów (p. S p 1 i tt).

W łączncś:! z 500 Jeciem par.-fji 
postanowiono wydać

książkę pamiątkową, 
w której zostanie przedstawiona pa­
raf ja ostrowska w swych dziejach 
i w swym obecnym stnule. Ilistorję 
parafji opracowuje p. dr. W o jtk ó w -  
sk i. dyr. Bibljoteki Raczyńskich 
w Poznaniu.

Szczegóły uroczystości i jej pro­
gram podamy Czytelń kom w naj­
bliższym czasie.

Uroczystość 500 lecla naszej pa- 
rrfji mus być nową pobudką, która 
dusze katolickiego społeczeństwa 
ostrowskiego zespoli na gruncie po 
czucia historycznej łączności i przy­
wiązania do świętego powszechnego 
kościoła.

i nieście pokój!
naszej zrodziła się m iło ś ć  i 
w d z ię c z n o ś ć  do tych, którzy w 
ciąga misji oddali nam się zupełnie, 
byli i żyli tylko dla nas i nam 
służyli.

Mieliśmy nieraz Bposobncść oglą­
dania rzadkich okazów i dowodów 
męstwa i p święcenia sięwszarem, 
(Odziennem życiu — to jednak, co 
widzieliśmy wciągu tych dwóch ty­
godni, wprawiło w niemałe zdziwie­
nie i zdumienie wielu. Tyle poświę­
cenia, trudu i zaparcia się samego 
siebie — byleby tylko dogodzić i 
usłużyć innym, by 1 by tylko dopomóc 
do dźwignięcia się i do powtt mia 
na nogi — oto b9z porównania bo­
haterstwo dnia codziennego, dowód 
wielkiej miłości i ukochania ludz­
kości i dowód debrze zrozumianego 
posłannictwa misyjnego.

Ta szara posteć misjonarza — po- 
słannika Chrystusowego,-zrywające­
go się wcz saym rankiem z posłania 
i dążącego do swego codziennego, 
a tak trudnego i odpowiedzialnego 
zajęcia, a schodzącego późnym wie­

Wiadomości Parafialne

Zamykamy listę ofiar 
dla powodzian.

Z dniem dzisiejszym zamykamy 
listę if ia r  dla powodzian z pnśóą 
o łaskawe dalsze składanie odzieży 
dla naszych biednych miejscowych 
w biurze Wydziału Parafjdnego .Ca­
ritas* ul. Zdanowska 10.

* **
Na budowę nowego Ogniska 
dla Katol. Stowarzyszenia Młodzieży 
Mę.-kiej ofiarowali łaskawie:

WP. Michał Walczak 200 zł 
Bank Kupiecki 50 zł

Szlachetnym Ofiarodawcom skła­
dam jak najserdeczniejsze „Bóg za­
płać*; równocześnie zanoszę gorącą 
prośbę do Szan. Obywatelstwa, by 
przez dalsze ofiary umożliwiło nam 
dokończyć rozpoczęto dzieło.

X Bryliński, 
przewodniczący

Komit.tu Budowy Ogniska.

czorem, a nawet nocą ze swego sta­
nowiska — budzi w nas p o d z iw ,  
że tyle siły i mocy jest w tem ludz­
k im  ciele, w tej garstce prochu, 
którą ożywia duch Boży.

I z ciekawości przypatrywał śmy 
się tym ludziom, których celem je­
dynym powracanie Bogn dusz, przy­
wracanie ludziom spckju , równo­
wagi życiowej i pogodaego oblicza. 
Pstrzyliśmy na tych f a n a t y k ó w  
m iło ś c i  i d o b ra , którzy przyszli 
wskazywać ludziom Drogę, Prawdę 
i żywot, których życie całe jest 
nieustanną walką ze złem z namię­
tni ś darni ludzkiemi i z podziemną 
robotą szatańską.

Widzieliśmy ich w walce — na 
kazalnicy.

Pot lał się strumieniem, głos rwał 
się w gardle, a piersiom t:hu bra­
kowało — jednak nie ustawali, nie 
schodzili z kazalnicy, bo im nie po­
zwalało sumienie misjonarskie, bo 
krzepiła ii h myśl, że ci ludzie sto­
jący pod kazalnicą pragną i potrze­
bują ich słów do powstania i po- 
dźwignięcia się z upadku. I głosili 
nauki, nie oglądając się na nic; ani 
na to, że z wycieńczenia i zmęczenia 
mogą trupem paść, ani też nie brali 
pod uwagę tego, że czeka ich jeszcze
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Jak Amerykanie pamiętają o zmarłych?
Pamięć o zmarłych należy do naj­

piękniejszych cech człowieka Obja­
wiamy ją w różny «p )«ób ; najczęściej 
przez złożenie na trumnie kochanej 
czy znajomej osoby wieńca czy wią­
zanki kwiatów.

Niewątpliwie jest to zwyczaj bar­
dzo piękny i trurnoby przyszło się 
nam pogoddć. gdyby chciano go 
całkowicie zarnułć.

A jednak budzi on pewne zastrze­
żenia.

Ody się nieraz patrzy na stoBy 
kwiatów i wieńców, składanych na 
grobie zmarłych w dowód pamięci 
przez krewnych i znajomych, to 
słusznie nasuwa się wątpliwość, czy 
to nie marnotrawstwo. Wydaje się 
kilkadziesiąt albo kilkaset złotych 
na wieńce, które za dni kilka będzie 
trzeba rzucić na... śmietnik.

A dalej: jakże często się zdarza,

że pamięć o z in tiły n  ogranicza się 
t y lk o  do wień :a na trumnie. Nie­
jeden złożeniu wieńca uważa napra­
wdę za o s t a t n ią  przysługę 1 nie 
dba więcej o zmarłego.

Stąd zwyczaj — bardzo wprawdzie 
piękny — stsje się pustą, nieraz 
p o g a ń s k ą  formą pamięci o zmar­
łej osobie.

Praktyczni Amerykanie znaleźli 
sposób nowy okazania pamięci zmar­
łemu i przyznać trzeba, że pomysł 
ten ma bardzo głęboką myśl. Oto 
zastępują wieńce kwietne w i e ń ­
c a m i d u c h o w e m i.

Przed u d a n ie m  się do rodziny 
zmarłego wstępują do ks. probosz­
cza względnie do biura parafjainego 
i zamawiają kilka a nawet kilkanaś­
cie mszy św. zaspokój du3zy zmarłe­
go. Pokwitowanie zazamówione msze 
ńw. otrzymują na specjalnie druko­

wanym kartonie z czrrną obwódką 
I składają je — jak bil*, ty wizytowe — 
na tacy, ustawionej w tym celu przy 
trumnie.

Pod względem piękna nie można 
temu n o w e m u  amerykańskiemu 
zwyczajowi niczego zarzucić. Pod 
względem zaś wartości: każdy przy­
zna, że więcej znaczy dla zmarłego 
msza św. niż najpiękniejszy wieniec.

M ż e  i u nas dałoby się tan sposób 
dowodu miłoś i dla zmarłego prze­
prowadzić? Modlitwą, jałmużną, do­
brem! uczynkami, mszą świętą za 
zmarłych zyskamy nktylko zaspo­
kojenie wrodzonej nam potrzeby o- 
kazania pamięci o nich — ale zyska­
my także Ich w d z ię c z n o ś ć  i ich 
p o m o c zza grobn.

Bądźmy w okazania przywiązania 
dla osób zmarłych rozsądnymi ka­
tolikami — nigdy zaś niewolnikami 
bezdusznych, często p o g a ń s k ic h  
form !

KSM a TCL
Drthny, Druhowie!
żyjeiny w wiekn samokształceni?.

Do wybicia się w społecztńst wie nie 
wystarczają rzkoły i uulwersytety. 
życie uczy, że tylko człowiek, który 
sam się kształcił — zwłaszcza przez 
czytelnictwo — może odegrać w spo­
łeczeństwie większą relę. Największe 
postacie, które kierowały i kierują 
społeczeństwami — to ludzie, którzy 
wiedzę z Iobyli sam i, to samouki.

Korzystajmy więc z każdego uła­
twienia, by się kształcić !

Instytucją, kłóra przez dobre, zgod­
ne z zasadami religjl czytelnictwo 
chce pomagać przy kształceniu — 
to T. C. L.I

Omówcie, Druhny i Druhowie na­
szych KSM’ów, sprawę samoksitił- 
cenia na Waszych zebraniach i zbiór­
kach, zapoznaj :ie się z bibljoteką 
T. C. L., zachęcajcie się wzajemnie 
do czytanie książek T. C. L.i

Pamiętajcie, że katolik pracujący 
w Akcji Katolickiej — musi być 
katol kłem oświeconymi

* *tir
Katolicka Opieka Dworcowa

urządza w niedzielę 4bm. o godz. 17 
w hotelu „Polonia" herbatkę towa­
rzyską z niespodziankami. Prote­
ktorat nad herbatkę, na którą się 
wszystkich zaprasza, objął ks. ka­
nonik J a r o s z .

więcej podobnych nauk i długie nie 
raz przesiadywanie w konf .-sjonale.

Jeden z nich zwłiszcza zadziwi rł 
wszystkich bszgranicznem poświęce­
niem — a był to O j c i e c D o m in ik ,  
kierownik Misji.

Widzieliś ny Go nieraz i dwakroć 
w jednym dniu na kazalnicy i prze­
siadującego długie godziny w kon­
fesjonale, a zawsze pogodnego i nie­
strudzonego — z błogim uśmiechem 
na ustach. Punktem kulminacyjnym 
jednak były jego nauki I kazania, 
jego gorąca i płomienna miłość Oj- 
czyzay naszej i narodu polskiego, 
chęć i pragnienie ratowania go cd 
zgnby, a prowadzenia go drogą lepszą 
— to ujawniało się w j* go naukach 
i kazaniach.

Serce swoje pokazywał nam na 
swej dłoni, a ogromna miłość wy­
ciskała mu łzy z oczu, których by­
najmniej się nie wstydził.

A święte to były łzy !
Płakał nad niedolą lu izką, (łakał 

nad cierpieniem Chrystusowom, pła­
kał na wspomnienie dobroci i miło­
sierdzia Serca Jezusowego i płakał 
nad zimnemi sercami i skamienia­
łem! duszami.

Przemawiał nietylko swojemi u­

stami, ale i sercem i duszą i całem 
ciałem!

Jego postać cała gięła się i łamała 
na k iz iln iry  od trudu i wysiłku, 
pot obficie spływał z czoła i mie­
szał się z gorącemi łzsmi, a głos 
serdeczny i miłosny tngał sercami 
lu lzkiemi wzrusz^ je, podnosił i na­
strajał, wyciskał z ócz łzy żalu i po 
kuty, ze rndcści i wdzięczności w cfawi 
lach wzniosłych odzywał się ser­
deczny, rzewny szloch w kościele.

Przemawiał on prawdziwie po oj­
cowsku.

Umłrł pokazać wady, grzechy 
i stabe strony, ale umiał tez pocie­
szyć tak — jak nikt inny.

Dowodem na to : kazanie dla 
b e z r o b o tn y c h .

W jakich gorących słowach po­
cieszał po ojcowsku tych najbardziej 
opuszczony< h ludzi, stojących obec­
nie na samym brzegu rozpaczy — 
nikt nie zdoła powtórzyć ani opisać. 
Wystarczy określić to jednera zda­
niem : zdawało się, ie  sam Bóg zstą­
p ił na ziemię i pocieszał stroskane 
dzieci.

Już nie uslyszyny nigdy cudnych 
kazań ani nauk, nie zobaczymy rzew­
nych łez w oczach Ojca Dominika,

nie zobaczymy już tak szybko tych 
czterech „czarnych sukien", z któ- 
remi tak bardzo zżyliśmy się i które 
tak bardzo pokochaliś ny. Towarzy­
szyć im jednak będą zawsze s e r c a  
i d u s z e  n a s z e  w ich doczesnej 
pielgrzymce misyjnej, a pamięć w 
Bercach i w modlitwie chyba nigdy 
nie zaginie.

1 chcciaż już jesteście daleko od 
nas, Czcigodni Ojcowie Jezuici, dzię­
kujemy Wam sercem i duszą całą 
za trudy, tLary i poświęcenie dla 
nas, za przywrócenie duszom naszym 
spokoju i świętości.

Posyłamy za Wami w śnirt to ży­
czenie i pożegnanie :

— Id ź c ie  z B o g ie m !
Idźcie z Bogiem i nieście pokój 

i zbawienie tym tysiącom zbłąkanych 
i zatrutych dusz tak—jak nam przy­
nieśliście I Niech Wam Bóg wyna­
grodzi i zapłaci!

Nie zapominajmy jednak, że I w śród 
nas znajduje się jeszcze ktoś, któremu 
należy Bię od nas wdzięczność.

1 obie — K s ię ż e  P ro b o s z c z u  
— składamy raz jeszcze „Bóg z a ­
p ła ć "  za Twoją troskę i starania 
o dobro i zbawienie naszych duBz i 
za zorganizowanie tak dobrze Misji.

Bóg zapłać!
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Niedziela Misy] Zagranicznych
Papieskie Dzieło Rozkrzewiania 

W iary w Ostrowie urządził) w nie­
dzielę 21 paźdz. w sali Domu Kato­
lickiego uroczystą akademję propa­
gandową na rzecz misy] zagranicz­
nych. W głębokich słowach prze­
mówił do zebranych Ks. Kanonik 
J a ro s z , który wskazał na obowią­
zek interesowania się i wspierania 
placówek misjonarskich. Nawiązu­
jąc do Wielkiej Parrfjalnej Misji, 
określił prelegent pracę w Dziele 
Rozkrzewiania Wiary jako uzupeł­
nienie duchowego rozwoju katclika. 
Przemówienie zrobiło ogromne wra­
żenie na licznie zebranejpublicznoici.

Miły nastrój wytworzyły dwie de­
klamacje, wykonane przez druhny 
KSM .D ą b r ó w k a * ,  które pozatem 
przy współudziale druhów odegrały 
dobrze jednoaktówkę pióra znanej 
i cenionej działaczki społecznej 
z Ostrowa.

Akademja P. D. R W. przyczyniła 
się silnie do urzeczywistnienia hasła: 
Misjom służ! (ak)

„Triumf Krzy£aw
wykonany przez Krucjatę Rycerstwa 
Jezusowego podczas wieczornicy Ak­
cji Katolickiej prry współudziale or­
kiestry 60 p.p. wypsdł ponad wszel­
kie spodziewanie. Ks. Ł e c ie je w -  
s k ie g o , autora i reżysera widowi­
ska, j ,k  p. dyr. O s s o w s k ie g o ,  
kompozytora strony muzycznej za­
sypano serdecznemi gratulacjami. 
Krucjata zdobyła sobie serca wszy­
stkich. (<ik)

*  **

O kwestarzach zakonnych
Wobec pojawiających się raz po 

raz oszustów, którzy w ubraniu za­
konników wyłudzają rzekome ofiary 
na klasztor, ostrzegamy Parafjan 
i zwracamy uwagę, że każdy kwe- 
starz powinien przedłożyć prócz do­
kumentów zakonnych p o z w o le ­
n ie  Ks. P ro b o s z c z a  z pieczę­
cią parafjalną na kwestowanie w ob 
rębie parafji. W interesie własnym ; 
kwestarzy czy kwestarek nie posia­
dających pozwolenia Ks. Proboszcza 
□ie należy wspierać.

Nowa Matka Przelotona
w Domu świętego Wincentego

W tych dniach nastąpiła zmiana 
□a stanowisku przełożonej w .Domu 
św. Wincentego* (r. iw . Nowym Przy­
tułku dla Starców). Dotychczasowa 
Matka Przełożona Makarja K itlje r  
przeszła do Poznania, a miejsce jej 
objęła Matka Czesława Hichulanka 
z Odolanowa. Nowej Przełożonej 
życzymy jak najwięcej łaBk bożych 
w odpowiedzialnej pracy.

Chór Kościelny zaprasza
panie i panów, którzyby ebeieii śpie­
wem swoim przyczynić się do po­
większenia chwały bożej, by zecbcie- 
li wpisać się na członków Chóru iiv. 
Grzegorza. — Prócz śpiewu znajdą 
członkowie w swoim Chórze moż­
ność wysłuchania zajmujących refe­

ra tó w  i miłe chwile towarzyskie.
Lekcje odbywają się we wtorki i 

piątki o g. 20 w Domu Katolickim.

Bractwa I Stowarzyszenia
K. S. M. żeńskiej

— KSM. „Dąbrówka” i zebranis ogólne 
w Środę 5 bm. o godz. 19,30.

— KSM. „Jutrzenka” t zebranie ogólne 
we wtorek 6 bm. o godz. 19,30 ; — zebranie 
Koła . Eucharystycznego w piątek 9 bm. 
w Starym Przytnlkn o godz. 19,30.

— KSM. w Prufillnle i zabrania ogólna 
w niedzielę 4 bm. o godz. 17.

Pap. Dzieło Rozkrz. Wiary
— G orzyce W ielk ie i Zabrania Od­

działa Pap. Dzieła Rozkrz. Wiary odbędzie 
alę w niedzielę, dnia 4 listopada o g. 2 popoł.

Katolickie Stów. Kobiet... .- '
Członkowie KSK, którzy chcąbrać odział 

w robótkach, zer.hcą s'ę zgłosić wa w torak 
6 bm. o godz. 20 w sali Dorno Katolickiego.

Kierownictwo.
Rycerstwo Jezusowe

— Oddział G orzyce W ielk ie i Zebra­
nie odbędiie zię w niedzielę, dnia 4 listo­
pada o godz. 8 popoł. w szkole.

— Oddział Oatrów i Zebranie dla wazy- 
■tklrh ebtopców odbędzie alę w czwartak, 
dla dziewcząt w piątek o godz. 4 popoł. 
w Dorno Katolickim.

— D ow ództw o wszystkich Oddziałów 
zblarze alę w wtorek o godz, 4 w Dorno 
Katolickim.

Na biednych:
Do „Caritaan” (Zdonowska 10) przydali 

łaskawie odzież JWP. Kpt. Mierzejewski, 
JWP. St. N ow icki; pozatem z okazji Mlajl 
Parafjalnsj JWP. Mrówczyński 35 zł, lamlaat 
kwiatów na grób śp. Bronisławy Motylowa] 
JWP. R. Grodziccy 5 zł.

Szanownym Ofiarodawcom Bóg zapłaci

Z Biura Parafialnego

Zapowiedzi ślubne:
163. Kaczmarek Stanisław z Poznania, 

nl. Marszałka Focha 411 Possakówna Józefa 
z Ostrowa, nl. Rsazkowaka 15 164 Koby­
lański Jan z Ostrowa, Koszarowa 4 I Syno- 
radzka Władysława z Oztrowa, Ułańska 4. 
165. W róbtl Franelszsk z Ostrowa, ul. Odo- 
lanowaka 112 I Przaplorzsnka Zt f jt  z Ostro­
wa, ol. Przy Lotniska 5. 166. Banaazak 
Lsonard z Ostrowa, Polna 9 1 Smętkówna 
Wlktorja a Oalrows, Kaaprowleza 20 167.
Clalucb Aotonl z Ostrowa, Zdonowaka 16 
I Wlsner Marjanna z Oztrowa, Okólna 50. 
168 Kośclelakt Jóisf a Oatrowa, St Kaliska 
1 Miiiler Elżbieta z Ostrowa, Reymonta 5. 
169. Warmoz Karci z Ostrowa, Towarowa 6 
1 Matnascsak Jadwiga z Oatrowa Zielona 6.

74. Strzalezyk Jan z Oatrowa, Szpitalna 
29 1 Dymna RozsIJa ze Skrzabowy. 75. 
Wleznar Walenty plot. 60 p.p. z Ostrowa 
1 Szoatakówna Marjanna i Oatrowa. 76. 
Majchrzak Władysław z Topoli M ałe |l Świ­
tała Janina z Topoli Wielkie],
Śluby małżeńskie)

138. Urbaniak Msrjan z Oatrowa I Za­
radna Władysława z Oatrowa. 139. Małecki 
Jsn z Oitrowa-Krępy I Goźdzlołówna Zofja 
z Oatrowa - Krępy. 140. Kołodziej Antoni 
z Topoli M. I Wodna Haltna z Zacharzewa. 

Chrzest otrzym ali:
480. Poprawa Krystyna Halina z Oatro­

wa. 481. Czapkowlcz Terasa Marja z Ostro­
wa. 482. Posiłek Tersas Jadwiga i Oatrowa, 
483. Maćkowiak Edward Stanisław Kostka 
z Oatrowa. 484. Walczak Janina ■ Oatrowa. 
485. Barka Genowefa Kinga a Oatrowa. 486. 
Hyka Mieczysław z Ostrowa. 487. Statańskl 
Stanisław z Ostrowa. 488. Góraka Irena 
Marja a Oatrowa. 489 Pilarczyk Ewa Marja 
z Oatrowa.

Zm arli:
276. Skopia Franciszek, lat 80 z Ostro­

wa. 277. Kaczmarek Ketarzyne, lat 68 
z Oatrowa. 278. Łęcka Joanna Staniała wa, 
lat 12 a Oatrowa. 279 Szczepaniakowi Fe- 
Izgja, lat 80 a Oatrowa. 280. Pilarczyk E wa 
Marja, dni 2 i  Ostrowa. 281, Mach Patro- 
nela, lat 85 z Zębcowa.

Porządek nabożeństw

Niedziela 4 listopada:
Maza św w Kościele: 

o godz. 6 ka. Leeiejtwskl. 
o godz. 7 ks. Klana, 
o godz. 8 ks. kapelan Boczek, 
o gedz. 9,lb ka. Bryliński, 
o godz. 10,30 ka. kanonik Jarosz, 
o godz. 12 ks kanonik Jarosz.

Maza św. w Zakładach : 
o godz. 7 w Więzienia ka. Andrzejewikl,

Kazania :
o godz. 9,15, 1C,3O i 12 ks. Andrzejewski.

Spowiedź od godz 6,30 do 10,80,
Nieszpory o godz. 15 ka. Bryliński,
Chrzty I wywody o godz. 13116 ks. Bryliński,

Tydzień od 5 do 10 listopada:
Msza św. w Kc ściele:

o godz. 6 ks. Bryliński, 
o godz. 7 ks. Klaus, 
o godz. 8 ks. kanonik Jarosz, 
o godz. 9 kB. Andrzejewskl,

Msza św. w Przytułkach: 
o godz. 7,15 ka. Lsclejawski.

Spowiedź:
codziennie godz. 6,30 — 9,30, 
w sobotę godz. 17 — 19 1 20.

Dyźnr tygodniowy: ka. Bryliński. 
Zastępstwo: ks. Klans.

Za zezwoleniem Władzy Duchownej.------- Drukarnia Orędownika Ostrowskiego, Wrocławska 37.
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